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Ceny prenumeraty: 


We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 
z dostawą do domu 
Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . 
Zagranica . 


. mies. zł. 2—, kwart. 
„ mies. zł.2'40, kwart 


. mies. zł.2'40, kwart. 
. mies. zł. 5—, kwart. 


» È Należytość pocztowa 
Nr. 52 (chcem ryczałtem. 


Lwów, środa 4 marca 1936 
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Pakt francusko- 
sowiecki. 


Laval rozumial niebczpicczeńsśwo | 
paktu sowiecko:francuskiego i jego | 
ratyfikację stale odkładał. Nie wnosił : 
jej przed forum parlamentu. Nato- | 
miast — jak było do przewidzenia — 
uczynił to rząd pana Sarraut niemal 
nazajutrz po objęciu władzy. 

Parlament francuski ratyfikował 


pakt, choć nie wywoływał on bynaje 
mniej entuzjazmu w opinii francu- 
skiej. „L'Echo de Paris“ domagało się, 
aby deputowani jednomyślnie głosoz 
wali przeciw ratyfikacji, gdyż ZSRR, 
nie udzielił Francji żadnego z żąda- 
nych zapąwnień i w dalszym ciągu 
popiera akcję komunistyczną w kolo- 
njach francuskich i w metropolji. „La 
Liberte“ zwracała uwagę na niebezpież 
czeństwo, jakie może pociągnąć za 
Sobą ratyfikacja paktu dla układów 
locarneńskich. Gwarancja nadreńska 
wedle zdania tego pisma może się boz 
wiem obrócić przeciwko Francji w 
iwypadku, gdyby Francja, związana z 
ZSRR. obowiązkiem automatycznej 
interwencji, wkroczyła do Nadrenii. 
Wtedy bowiem Francja byłaby w 
myśl postanowień Locarna mapastniz 
kiem i musiałaby stawić czoło nietyl- 
ko Niemcom, lecz także państwom, 
gwarantującym ten traktat t.j. Anglji 
i Włochom. W energicznych słowach 
występował przeciw  ratyfiklacji „Le 
Quotidien“, który uważał, iż pakt był 
by równoznacznym z rozpoczęciem 
wyścigu do wojny. W każdym razie 
dziennik nie uważa tego faktu za ob- 
jaw polityki pokoju. 

W Izbie deputowanych podnoszo» 
no, że w wypadku, gdyby doszło do 
wojny między Niemcami a Rosją, 
ZSRR. może się zwrócić do Francji z 
żądaniem, aby dotrzymała przyjętych 
zobowiązań i zinobilizowała armję. W 
chwili zaś, gdy Francja będzie już za: 
angażowana militarnie, armja czerwoe 
na ograniczy się co najwyżej do drob= 
nych utarczek. W wypadku, gdyby 
Francja została zaatakowana przez 
Niemcy, lądowe siły rosyjskie musia- 
łyby naruszyć  terytorjum kilku 
państw neutralnych. Tak) więc pomoc 
Rosji iw! razie napaści byłaby iluzory= 
czną, 

Niemcy w pakcie francuskossowiece 
kim widzą akcję skierowaną bezpo- 
średnio przeciw sobie, Nim rzeczywi- 
stość okaże walory paktu, na teremie 
Europy powstaje nowe groźne zaoz 
strzenie, W odpowiedzi na pakt Rze- 
sza ma rzekomo zamiar przystąpienia 
do budowy fortyfikacyj i umocnień w 
strefie zdemilitaryzowanej.  Wiados 
mościom tym, co prawda, Berlin ofi- 
cjalnie zaprzecza, ale groźne napręże- 
nie wzrasta, 

Z czego zrodził się pakt? Było rze- 
czą jasną, że rozpoczęta w roku 1932 
przez Japonję akcja opanowywania 
coraz szerszych terytorjów kontynen= 
tu azjatyckiego, kolidująca z interesa» 
mi rosyjskiemi i zagrażająca wschod= 
nim granicom sowieckiego imperjum, 
zmusi rząd moskiewski do poszukijwa 
nia coraz ściślejszych więzów z kapi- 
talistycznemi państwami zachodnio- 
europejskiemi. Coraz jaskrawiej zarys 
Sowujące się niebezpieczeństwo na 
wschodzie musiało wywołać odruch 
dążenia do zapewnienia sobie bezpie: 
czeństwa na ewentualnych tyłach, na 
granicach zachodnich w Europie. 

Przyłączyła się do tego jeszcze in- 
na przyczyna. Są nią zbrojenia nie- 
mieckie. One to stanowiły potężną 
podnietę dla dyplomacji sowieckiej, 
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| Włochy zatrzymałyby zdobyte 


Cesarz Ab 


MPA) Daly 
Mail“ podaje z Genewy sensacyjną 
wiadomość, jakoby cesarz Abisynji 
nadesłał do Londynu depeszę, wyra- 
żającą zgodę na natychmiastowe przy- 
stąpienie do rozmów pokojowych na 
podstawie statuts quo, to znaczy, że 
do: 
tychczas obszary, pod warunkiem jed- 
nak, że pośrednictwa między Abisy= 
nją a Włochami podejmie się król an- 
gielski. 


Londyn. 3. 


Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: CE NA 
REDAKCJI LWÓW, Ut. ZIMOROWICZA 15 I. p. 
i ADMINIS CJ am R NUMERU 
221-17. Listy należy frankować. — Reklamacje 
Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 
Ne 504.044. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się, gr. 
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Ta fantastycznie brzmiąca wiadoż 
mość, zwłaszcza co do ostatniego Swe: 
go ustępu, nie znajduje narazie po: 
twierdzenia, aczklolwiek pogłoski o go 
towości Haile Selasiego do pokoju 
kompromisowego krążą po Londynie 


od kilku dni. 


Tenże dziennik podaje, że telegram 
cesarza abisyńskiego został natych- 
miast przesłany ministrowi Edenowi 
do Genewy. 


Włosi umacniajązdobyte pozycje 


Rzym. 3. III. (PAT.) Koła półurzę: 
dowe w następujący sposób komenż 
tują znaczenie ostatnich zwycięstw 
marszałka Badoglio na froncie północ 
nym. Abisyńczycy oddawna zagrażali 
miastu Maklalle i jakkolwiek nigdy 
nie zajęli go po zdobyciu miasta przez 

łochów, groźba ta skłoniła marszał 
ka Badoglio do przedsięwzięcia ostat- 
nich operacyj, które doprowadziły do 
zdobycia Amba:Aradam i rozbicia are 
mji rasa Mulugeta, Prowadząc te opea 
racje marszałek Badoglio zajął Amba- 
Aladżi oraz przygotował otoczenie 
Abisyńczyków w Tembien. Dowódcy 
abisyńscy w [embien: ras Kassa i ras 


| 


Seyum mieli możność poddania się, 
ale woleli się bronić, mimo, że obrona 
ta była niepotrzebna, niesposób nie 
uznać ich odwagi i wysiłków bojo- 
wych. Zagadnienie czy operacje woes 
jenne należy prowadzić dalej w okrez 
sie deszczów, rząd faszystowski pole- 
cil przestudjować sztabowi generalne- 
mu, który odpowiedział na to pytanie 
twierdząco. Ostatnie operacje są Zaz 
kończeniem pierwszego etapu działań. 
Oczywiście Włosi mie mają zamiaru 
zatrzymywania się na zdobytych poe 
zycjach. Niewiadomo natomiast kiedy 
rozpoczęty będzie drugi etap działań 
wojennych. 


Sankcje naftowe znowu na widowni. 


Genewa. 3. III (PAT.) Posiedzenie 
Komitetu 18-tu rozpoczęło się o godz. 
4:ej popołudniu. Zagaił je przewodni 
czący p. Vasconcelos, omawiając raz 
port podkomitetu rzeczoznawców w 
sprawie stosowania sankcyj oraz raz 
port podkbomitetu co do ewentualnego 
rozszerzenia embargo na naftę. 

Przewodniczący udziela głosu min. 
Flandimowi, który oświadcza, że za- 
nim komitet przejdzie do dyskusji 
w Sprawie embargo, chciałby przedło: 


z, a O 


żyć komitetowi pewne sugestje. Dzia- 
łalność komitetu 18-tu łączy się ściśle 
z działalnością Komitetu 13-tu, który 
dnia 23 stycznia oświadczył się za ko- 
niecznością załatwienia sporu włosko: 
abisyńskiego na drodze porozumie- 
nia się obu stron w ramach paktu Ligi 
Narodów. Flandin sądzi, że byłoby 
wskazane zwrócić się do Komitetu 
13ztu, aby tenże się zebrał i zastano- 
wił się czy nie byłoby wskazane skie 
rować do stron walczących apelu, cez 


Lody na rzekach ruszyły. 


Kraków. 3 III. (PAT.) Naskutek rusze- 
nia lodów na Wiśle pod Zawichostem, we 
wsi Winiary, pow. sandomierski, utworzył 
się olbrzymi 4skilometrowy zator lodowy, 
który mimo użycia artylerji połowej nie 
ruszył, lecz powiększył się, powodując 
spiętrzenie się wody, co wywołało przer- 
wanie prawego wału rzeki Opatówki u 
ujścia do Wisły. Zaczął również przecice 
kać od dołu wał Wisły, który ludność z 
pośpiechem umacniała, Zalane zostały wsie 
Szczytniki i Stopce oraz okoliczne pola. 
Ludność ewakuowano z okolicznych wio- 
sek. Z Przemyśla przybyła kompanja saz 
perów z pontonami i przystąpiła do akcji 
rozbijania lodów. 


Na Wiśle pod wsią Solec pow. iłżecki 
utworzył się zator lodowy długości 5 klm. 
wskutek czego  spiętrzone wody  zalały 
kilka wsi. Woda przybrała do 3.20 mtr. 
ponad stan normalny, przyczem wał o- 
chronny Wisły został w kilku miejscach 


przerwany. Ludność i dobytek  zagrożoe 
nych miejscowości ewakuowano. Ponieważ 
sytuacja stawała się coraz groźniejsza, przy 
było w południe w niedzielę 8 samolotów 
bombowych, które rozpoczęły rzucanie 
bomb w zator. Po zbombardowaniu za- 


toru lodowego oddziały saperskie rozpoz ' 


częły akcję uwieńczoną pomyślnym skut- | 


kiem. W poniedziałek rano rozbity zator 
w:szył na długości 1 klm. około godz. 
Fteej zaczął posuwać się drugi zator, po- 
czem woda opadła Wieczorem niebezpie= 
czeństwo częściowo minęło. Ewakuowana 
ludność wsi wróciła do siebie. 
Zaleszczyki. 3 III. (PAT.) Wieczorem od 
godz. 19-ecj padał w ŻZaleszczyckiem ule- 
wny deszcz i szalała burza. Grzmoty i bły: 
skawice o tej porze roku są tu tak rzad; 
kiem zjawiskiem, że nie notowano ich od 
bardzo wielu lat. Ulewa może zaważyć na 
tegorocznym urodzaju winogron. 


zmuszonej teraz do rozdwojenia 
swych trosk o bezpieczeństwo pomięż 
dzy Japonję i Niemcy. Równocześnie 
zaś wypadki niemieckie podziałały 
także na znaczną część opinii francuz 
skiej. I tu powstały tendencje poszu: 
kiwania bezpieczeństwa przez szuka: 
nie nowych sprzymierzeńców. Pakt 
wprowadza Moskwę w samo serce Eu- 
ropy. Francja prowadzi wielką polity- 
kę porozumień i sojuszów. W krąg 
tych spraw wkraczają obecnie i Soz 
wiety, 

Sam pakt uważamy za wysoce teo: 


etyczny. Nowych sprzymierzeńców 
rozdzielają terytorja sześciu państw. 
Bez ich zgody spieszące sobie z po- 
mocą wojska sprzymierzone ani 
przejść ani przelecieć przez obce tery- 
torja nie mogą. 

Co się tyczy Polski, to pakt nie 
zmienia jej stosunku ani do Francji 
ani do Sowietów. Dlatego narazie mo 
że Polska zająć wyłącznie stanowie 
sko bezpartyjnego obserwatora, przy 
czem jednak zdaje ona sobie sprawę 
z mierealności i niecelowości zawarte: 
go przymierza, Al. 


Rok 126 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (@*ja cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 39, w nadesłanem i w nekrologach gr. w w a 
tuar, dział gospodarczy gr. m, pod 

kiem na pierwszej stron! 
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 18, kupno 
i sprzedaż słowo gr. T3, 
prywatne słowo gr. 20, dia poszukujących pracy gr. E 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prec. Zagraniczne o 50 ore. drożej, 


paski w tel 


e zł. 1+—, Tabelaryczne o B8 prz. dre- 


matrymonialne, korespondencie 


isynji prosi o pokój? 


lem położenia Kresu wojnie, Proponue 
ję zatem, zanim się będzie kontynuo- 
wać obecną dyskusję, aby zebrał się 
Komitet 13-tu jutro dla zbadania tej 
sugestji, 

Min. Eden stwierdza, że w jego roz 
zumieniu, minister spraw  zagranicze 
nych Francji chciałby aby przed wyż 
powiedzeniem się Komitetu 18-tu w 
sprawie rozszerzenia sankcyj na naftę 
uczyniono jeszcze jeden wysiłek, ce? 
lem zawieszenia kroków nieprzyjaciel. 
skich. Rząd W. Brytanji zgadza się, 
aby sprawę tę zbadał jutro Komitet 
13:tu. Nie wydaje się jednak potrzebe 
ne, aby naskutek zastosowania tej pro 
cedury, prace Komitetu 18-tu uległy 
odroczeniu, tembardziej, że Komitet 
ten ma jeszcze dużo pracy przed sobą 
w sprawie ulepszenia systemu sankcyj. 
Co do sprawy rozszerzenia sankcyj 
na naftę, rzad W. Brytanji gotów jest 
przyłączać się do każdej decyzji, po- 
wziętej rpzez komitet, po zbadaniu ra 
portu podklomitetu rozszerzenia san- 
kcyj na naftę, Rząd W. Brytanii os 
świadcza się za wprowadzeniem em: 
bargo. 

Następnie zabiera głos minister Ko 
marnicki, delegat polski i przyłącza 
się do propozycji delegata Francji 
Flandina, popartej przez p. Edena. 

Następnie przewodniczący Komite 
tu 13-tu zawiadomił, że zwołuje komie 
tet 13-tu na dziś o godz. llzej. 

Wczorajsze obrady Komitetu 18-tu 
a w szczególności deklaracja Edena są 
bardzo żywo komentowane w kulua- 
rach Ligi Narodów. Ogólnie podkre- 
śla się, że oświadczenie to oznacza ue 
Sztywnienie stanowiska angielskiego. 
W Związku z tem położenie oceniane 
jest jako poważne. 


OKRUCIEŃSTWA  ABISYŃSKIE, 


Rzym. 3. III. (PAT.) Wczoraj rano 
rząd włoski złożył Lidze Narodów 
nowe memorandum, zawierające dos 
wody nowych okrucieństw, popełnio= 
nych przez Abisyńczyków. Memorana 
dum opiera się na zeznaniach świad- 
ków zagranicznych, którzy stwierdzili, 
że Abisyńczycy dopuszczają się niez 
tylko okirucieństtw: na żołnierzach wło 
skich, ałe również i na bezbronnych 
robotnikach. Memorandum zawiera 
ponadto fotografje tekstów  zezmań 
cudzoziemskich świadków oraz szcze- 
gółowe opisy aktów okrucieństwa. 


s shebi? 
„Ruski -- rusiński?-- 
ukraiński" 
| 

Warszawa, 3. III. (PAT.) Minister 
Spraw Wewnętrznych wydał okólnik 
do wojewodów i komisarza rządu na 
m. Warszawę, wyjaśniający, że wyraz 
żenie ruskierusiński, użyte w ustawie 
z dnia 21 lipca 1924 r. o języku pań? 
stwowym i języku urzędowania rzą- 
dowych i samorządowych władz ad- 
ministracyjnych odnosi się również i 
do tej części ludności, która określa 
swą narodowość i język jako ukraińe 
ski. Okólnik stwierdza, że używanie 
nazwy „ukraiński“ nie jest sprzeczne 
z duchem cytowanej ustawy, wobec 
czego nie powinno dawać podstaw do 
stęsewania jakichkolwiek ograniczeń 
lub utrudnień. Określenie „ukraiński” 
może więc być używane narówni z 
wyrażeniem „ruski“. 
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Zamkniecie wielkiej narady gospodarczej. 


Warszawa. 3. III. (PAT.) Wczoraj 
o godzinie 10-ej rano odbyło się w 
sali Prezydjum Rady Ministrów ostate 
nie plenarne zgromadzenie Narady 
Gospodarczej pod przewodnictwem 
prem. Kościałkowskiego. Zgromadze- 
nie poświęcone zostało sprawozda: 
niom przewodniczących komisyi z 
przebiegu obrad komisyjnych. 

Pierwszy składał sprawozdanie p. 
Żychliński, przewodniczący | komisji 
rynku pieniężnego i kredytów, który 
odczytał rezołucje, przyjęte przez ko- 
misję w dziedzinie kredytu krótko- 
terminowego i rolniczego z przed l-go 
lipca 1932. 

Rezolucje powzięte w komisji dru- 
giej (obciążeń publicznych) referował 
wicemarsz. Byrka, który podkreślił, 
że należy przeprowadzić gruntowną 
reformę wszystkich obciążeń publicz: 
nych. Komisja proponuje wydanie za: 
rządzeń m. in. w sprawie uporządko- 
wania ustaw i przepisów © podatku 
gruntowym, zreformowania taryfy 
świadectw przemyslowych, zaś w dzie 
dzinie podatku dochodowego o ule 
gach dla inwestycyj oraz rozszerzenie 
ulg w sprawach stemblowych. 

Dalsze postulaty komisji dotyczą u- 
sprawnienia postępowania wymiaro* 
wego i odwoławczego, odciążenia Sa: 
morządów od szeregu czynności  zlez 
conych, zmniejszenia szeregu uciązli 
wych opłat administracyjnych, pobiec- 
ranych przez samorząd gminny, W 
sprawie ubezpieczeń społecznych przy 
jęto tezę konieczności zasadniczej re- 
formy w kierunku przebudowy i poż 
tanienia ubezpieczeń społecznych oraz 
ich usprawnienia na drodze uproszcze 
nia przepisów i organizacii. 

Z prac podkomisji obrotu 
nicznego złożył sprawozdanie rektor 
Staniewicz. Podkomisja przyjęła, że 
nasza polityka winna dążyć do dwu 
celów: 1) wygospodarowania możli: 
wie największego salda dodatniego, 
2) dążenie do możliwie największych 
obrotów w handlu zagranicznym. Proz 
blem wzmożenia największych obro= 
tów towarowych z zagranicą należy 
oprzeć na dwu zasadach: 1) preferen- 
cji w ochronie produkcji surowców 
krajowych, 2) zliberalizowania przy- 
wozu tych surowców. odnośnie do 
których nie prowadzono ochrony ryn: 
ku wewnętrznego, oraz ułatwień eks- 
portowych w obrocie uszlachetniają: 
cym. 

Prez. Brun zkolei złożył sprawiozdaz 
nie z prac podkomisji obrotu we- 
wnętrznego. Wszystkie grupy, reprez 
zentowane w podkomisji, wyraziły 
jednomyślnie opinię. konieczności 
podjęcia metodycznych i programo= 
wych prac nad racjonalną organizacją 
rynku wewnętrznego, Pozatem jako 
zagadnienie specjalne rozważono spra: 
wę popierania kresów wschodnich. 
Jako wniosek końcowy komisja zgło: 
siłą dezyderat powołania komisji z uz 
działem przedstawicieli życia gospo 
darczego, której zadaniem byłoby wy- 
pracowanie i przedstawienie rządowi 
programu organizacji rynku wewnętrz 
nego. 

Sen.  Karszo=Siedlecki zreferował 
obrady komisji 4rtej, która podzieliła 
sie na podkomisję inicjatywy prywat- 
nej i rentowności oraz podkomisję in= 
westycyj publicznych. 

W pierwszej podkomisji 
rezolucje wskazują na 


zagra- 


przyjęte 
potrzebę 


i pee 


Ofiary rewolucji w Tokio. 


Tokio. 3. III. (PAT.) Agencja Doz 
mei donosi: Ludność wyraża sympatję 
dla zamordowanych przez powstań: 
ców. obrońców porządku legalnego, Z 
rąk powstańców zabici zostali: trzej 
ministrowie, 1 pułkownik i 5-ciu fun- 
kcjonarjuszów policji. Zebrano już 
ponad 5 miljonów jenów na rzecz ros 
dzin zamordowanych. 

Tokio. 3. II. (PAT.) Maior Take» 
suke Amano popełnił samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru. Amano, któ 
ry był szefem zbrojowni trzeciego puł 
ku piechoty, uważał, iż ponosi odpo% 
wiedzialność za opanowanie przez 
zbuntowane oddziały składów z amuz 
nicją, które znajdowały się pod jego 
kontrolą, 
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wzmacniania rynku pieniężnego oraz 
rezerwowania go w możliwie najwięk- 
szym stopniu na potrzeby inicjatywy 
urywatnej, poddania gruntownej rez 
wizji prawodawstwa podatkowego 
pod kątem zapewnienia stałości w kal- 
kulacjj warsztatów gospodarczych, 
oraz na uznawanie zasady rentowno=» 
ści procesów gospodarczych jako naj- 


skuteczniejszego bodźca w kierunku 
uiatwienia życia gospodarczego. 

P, Rajmund Jaworowski złożył oe 
świadczenie, w którem prosił premjera 
i ministrów o zwołanie osobnej nara- 
dy gospodarczej z przedstawicielami 
świata pracy. 

Po sprawozdaniach przewodniczą- 
cych zabrał głos prem. Kościatkowska. 


Przemówienie p. premiera Kościałkowskiego 


Na zakończenie Narady Gospodar- 
czej p. premjer Kościałkowski wygłosił 
przemówienie, w którem przeprowadził 
biłans osiągniętych wyników trzydnio- 
wych narad. 

Materiał sprawozdawczy z obrad koz 
misyjnych, — mówił m. in. p. premier 
-- wskazuje, że wysunięte zostały w 
poważnej części takie postulaty, które 
i rząd uważał za niezbędne dla wzmo» 
cnienia życia gospodarczego i dla odz 
działania w kierunku wzmożenia lub 
ustalania rentowności w procesach wyż 
twarzania i wymiany. lo też sprawy te 
będą mogiły znaleźć stosunkowo szyb: 
kie pozytywne załatwienie. 

Szczególnie  ważnem  doświadczeż 
niem, ujawnionem w toku trwania naz 
radv. iest fakt, iż w przeważającej czę: 
ści spraw zasadniczych istnieje całko: 
wita zbieżność poglądów pomiędzy 
wsią i miastem, pomiędzy reprezentan: 


| 


| się de szeregu postulatów, 


| budowy gospodarczej 


tami zorganizowanego rolnictwa, oraz 
zorganizowanego przemysłu, handlu i 
banków. Fakt ten nie tylko ułatwia 
rządowi pozytywne 
wskazuje, że procesy organicznej odz 
wynikają z iz 


i stotnej porrzeby i świadomości samego 


sporeczeństwa. 

P. premjer widzi niektóre fakty po: 
zwalające na podejmowanie Śmielszych 
prac. Fakty te stwierdzić można w na: 
stępujących zjawiskach: 

1) tendencja w oszczędności i planoz 
wości czynienia wydatków zarówno w 
zakresie budżetów publicznych, jak tez 
i prvwatnych została bardzo znacznie 
wzmocniona. 

2) Koszta własne produkcji zostały 
w okresie kryzysu bardzo znacznie ob- 
niżone i stąd stosunek warsztatów ora- 


== a 


Układ handlowy polsko-belgijski 


Bruksela, 3. III. (PAT.) Wczoraj 
odbyło się w ministerstwie spraw za- 
granicznych podpisanie układu han: 
dlowego między Polską a unją gospo 
darczą  belgijskosluksemburską. Na 
dokumencie złożyli podpisy premjer 
i minister spraw zagranicznych van 
Zeeland oraz minister Beck. Po podpi 
saniu traktatu premjer i minister 
spraw zagranicznych van Zeeland 
zwrócił się do ministra Becka z prze» 
mówieniem, wyrażając swoje bardzo 
żywe zadowolenie z powodu zawarcia 
tej umowy i jednocześnie wypowiada- 
jac nadzieję, że będzie ona punktem 
wyjścia dla dalszego rozwoju stosun- 
ków polskosbelgijskich w rozmaitych 
dziedzinach. 

Traktat handlowy składa się z 2 
części: taryfowej i  kontyngentowej. 
W dziale taryfowym mowa jest o 
zniżkach celnych w obrocie handlo: 
wym między Polską a Unją gospodar- 
czą  belgijsko<luksemburską. Dział 
kontyngentowy wylicza około 70 
pozycyj eksportu belgijskiego i okbło 
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Zwiększenie eksport! 


25 pozycyj eksportu polskiego (główz 
nie artykuły rolnicze i hodowlane), 


Z POBYTU MINISTRA BECKA 
W BRUKSELI. 


Bruksela. 3. III. (PAT) © g. 1050 
p. minister Beck w towarzystwie posła 
R. P. Jackowskiego złożył wizytę prez 
mjerowi i ministrowi spraw zagranicz- 
nych Van Zeelandowi w gmachu pre- 
zydjum rady ministrów. W godzinach 
południowych p. premier i minister 
spraw zagranicznych Van Zeeland reż 
wizytował ministra Becka w gmachu 
poselstwa polskiego. Następnie w go- 
dzinach popoiudniowych p. minister 
Beck wpisał się do ksiąg audjencjonal- 
nych na zamku królewskim u T. K. M. 
Leopolda Trzeciego, królowej wdowy 
Elżbiety i brata królewskiego hrabież 
go Flandrji. Popołudniu p. minister 
Beck złożył kolejno wizyty przewodz 
niczącemu izby reprezentantów Ponce: 
lotowi i prezesowi senatu Nippensowż, 
którzy wkrótce potem rewizytował: 
ministra Becka w gmachu poselstwa. 


ı polskiego 


do Niemiec. 


Warszawa.. 3. III. (PAT.) W ubież 
głym miesiącu odbyła się w Berlinie 
trzecia kolejna sesja komisyj rządo: 
wych polskiej i niemieckiej w sprawie 
obrotu towarowego w ramach układu 
rozrachunkowego. Ze wzgłędu na 
znaczną poprawę, jaką wykazuje przy 
wóz towarów niemieckich do Polski w 
porównaniu z pierwszym okresem 
działania umowy, komisje rządowe 
uznały za możliwe zwiększyć również 
eksport polski do Niemiec w miesią- 
cu marcu, wskutek czego odpowied- 
nia kwota eksportowa została w poż 
równaniu z lutym podwyższona o oz 


POCA EPE 


koło 100 procent. Pozatem komisje 
rządowe omówiły szereg spraw bieżą 
cych, związanych z obrotem handlu 
księgarskiego, z eksportem przemysło 
wym z Gómego Śląskła oraz z innemi 
ułatwieniami w polsko=niemieckim o7 
brocie towarowym. Omówiono rów 
nież środki, mające na celu udarem- 
nienie omijania postanowień układu 
rozrachunkowego zarówno pnzez im: 
porterów, jak i przez eksporterów o- 
bu stron. Następne obrady obu ko- 
misyj rządowych odbędą się w War- 
szawie w połowie marca r. b. 


„Czerwona armja w sercu Europy' 


Budapeszt, 3. III. (PAT.) Na temat 
umowy czechosłowacko-sowieckiej 
„Pesti Hirlap“ pisze: a więc Rosja soz 
wiecka zaczyna wdzierać się do serca 
Europy i to na północy od strony Wę 
gier. Zgoda Czechosłowacji na budo: 
wę lotnisk sowieckich na terytorjum 
czechosłowackiiem i na ulokowanie 
tam wojsk sowieckich jest sprzeczna z 
artykułem 20 paktu Ligi Narodów. 
Aby zapobiec temu zamachowi na 
prawo międzynarodowe, Wielka Bry- 
tanja, która pragnie być bojowniczką 


idei Ligi Narodów winna interwenjo= 
wać. Obecność sowieckich sił zbroj- 
nych w Czechosłowacji zagraża bar- 
dziej pokojowi świata niż wszelka 
akcja włoska w Afryce wschodniej. 
Helsingfors. 3. III. (PAT.) Organ 
Ligi patrjotycznej „Ajan Suunta“ poz 
święca drugi zkolei artykuł sprawie 
czechizacji Słowacji, podkireślając, że 
Czesi dlatego tylko trzymają w swem 
posiadaniu Słowację, że liczą na uzy- 
skanie wspólnej granicy z Z. S. R. R. 
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ustosunkowanie 
ale zarazem | 


cujących rentownie do warsztatów dee 
ficytowych znacznie się poprawił. 

3) Zgodnie zostało ustalone przez 
wszelkie czynniki gospodarcze i pań 
stwowe, że gospodarka publiczna tyl: 
ko w ograniczonej mierze powinna ko: 
rzystać z rynku pieniężnego. 

4) Istnieje zgodna opinja zarówno 
w rządzie, jak i w ugrupowaniach goz 
spodarczych i społecznych, że przero: 
sty kryzysowe winny być systematy: 
cznie likwidowane a warunki rozwoju 
gospodarczego, a w szczególności dla 
ekspansji inicjatywy prywatnej, 
lepszone i ustabilizowane. 

Prace pozostające w związku z wyż 
ciągnięciem konsekwencyj z tych fake 
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tow dokonane będą w porozumieniu 
z życiem gospodarczem, w zgodzie 
z zasadniczemi interesami gospodar- 
czemi państwa, z nastawieniem na 
wzinocnienie produkcji, rozszerzenia 
handlu i konsumcji, 

Muszę jednak stwierdzić ponownie, 


iż byłoby błędem i złudzeniem, gdybv 
poddać się przekonaniu, iż nawet po 
wykonaniu ustalonym przez obecną 
naradę zaleceń, rozpocznie się proces 
szvbkiego i automatycznego rozwoju. 

Państwo może stworzyć normy i raz 
my dla postępu gospodarczego, ale 
wypełnić je może tvlko praca całego 
społeczeństwa i jego wiara w skutecz 
ność własnych wysiłków. 


TWEE Z. TIAN PLA KUELETI TYT WAZFRKY T. 


ŻLE JEST MIESZKAĆ TAK WY- 
SOKO. 


Nowy Jork. 3, III. (PAT.) Spowo- 
du strajku windziarzy, który ogarnął 
drapacze nieba w dzielnicy bankowej 
wielkich domów handlowych, w goz 
dzinach przerwy obiadowej zgromae 
dziły się na ulicach tysiące pracowni- 
ków, nie mogąc dostać się do biur na 
wyższych piętrach. Aresztowano oko- 
ło 30 strajkujących. Burmistrz wydał 
rozporządzenie, aby windy  uruchos 
imiono we wszystkich domach mają- 
cych więcej niż 6 pięter z pomocą 
40.000 pracowników miejskich, 


STRAJK WŁÓKNIARZY W ŁODZI. 
Łódź. 3 II. (PAT,) W godzinach popo- 


łudniowych w poszczególnych związkach 
zawodowych odbywały się zgromadzenia 
delegatów fabrycznych tych zakładów prze 
mysłowych, w których wybuchł strajk. 
Delegaci domagali się zaostrzenia strajku. 
W ciagu dnia dzisiejszego związki nie oz 
trzymały jeszcze propozycyi czynników 
miarodajnych w sprawie konferencji pro- 
jektowanej na czwartek w Warszawie, 

Przedstawicicle komisji strajkowej mają 
w dniu jutrzejszym interweniować w insz 
pcektoracie pracy w Sprawie zwołania kon- 
ferencji z przemysłowcami, których fabryz 
ki przystąpiły do strajku. 


RUSZENIE LODÓW NA DNIESTRZE. 


Zaleszczyki. 3 IM. (PAT.) Dnia 28 lute- 
go br. nastąpiła nagła odwilż wskutek ciez 
płego wiatru południowo - wschodniego. 
Dnia następnego tj. 29 ub. m, temperatura 
doszła do 29 st. C. Wczoraj o godz. 17:ej 
ruszyły lody na Dniestrze pod Zaleszczy- 
kami, przy stanie wodowskazu 1.30 mtr. 
Wobec nieznacznej grubości lodu, niema 
obawy wylewu rzeki. W powiecie zalesze 
czyckim stoi jeszcze dotąd lód na rzece 
Seret. 


"SŁUŻBA WOJSKOWA W CHINACH. 
Londyn. 3 IN. (PAT) Z Nankinu do- 


noszą. że rząd chiński postanowił wproważ 
dzić natychmiast powszechną służbę woje 
skową, która przewidywać będzie 2-letnie 
ćwiczenia dla wszystkich mężczyzn w wic- 
ku od 18 do 45 lat, uznanych za fizycznie 
zdolnych. 


R | 
Program radiowy. 


Środa, 4 marca. 


Lwów. Godz. 630: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu- 


dniowy. 12.15: Pogadamka. 12.350: Orkie- 
stra sałonowa. 13,30: Koncert życzeń. 
1515: Giełda. 15.30: Płyty. 16: Zagadki 


muzyczne. 16.20: Recital $piewaczy. 1645: 
Rozmowa. muzyka ze słuchaczem radja. 
17: „Dyskutujmy”. 17.20: Płyty, 17.50: 
„Książka i wiedza” 18: Kwintet klarneto- 
wy. 18.30: Szkic literacki. 18.45: Piyty. 
19: Odczyt. 19.20: Koncert reklamowy. 
19.35. Wiad. sport. 19.50: Reportaż aktu: 


alny. 20: Radjokabaret. 20,45: Dziennik 
wieczorny. 2l: Audycja  chopinowska. 
21.40: Szikic literacki. 21.55: Aktualna po- 
gadanka. 22.05: Muzyka lekka. 23.05: 


Płyty. 


Wiadomości bieżące. 


| 3 Kunegundy 

Ju ra: Kazimierzą 
| marca 1936 Wschód słońca 618 
m a a | |. 17:18 


TEATR WIELKI. 

Wtorck godz. 20 „Trafika pani gencra: 
owcj'. 

Środa godz. 20 „Trafika pani generało: 
wej”. 


TEATR ROZMAITOSCI. 
Wtorek teatr nieczynny. 
Środa tcatr nieczynny. 


*: NOTEATRY. 


APOLLO: „Karjera“ z Alarta Eggert. 
CHIMERA: „Czlowick, który rozbił 
bank”, 

COLOSSEUM: „Człowiek dwóch świa- 
tów" rewja „Tylko wszyscy razem“, 
KOPERNIK: „Ostatnie dni Pompei". 
MARYSIENKA: „Ziemia obiecana”, 
MUZA: „Złote jezioro". 

PALACE: „Jego wielka milos“ z Stef. 
Jaraczem, Zmeczem, Siclańskim, 

PAN: „Anna Karenina“, 

PAX: „Syn marnotrawny“ j aktualnoc 


ści, 
RAJ: „Dodck na froncie". 
STYLOWY:=.Nanad na Nongo i rewja 
królewska. 


ŚWIT: „Córka gcncrała 


Pankratowa* i 


„Baroud”. 
TON: „Bengali” z Gary Cooper. 
UCIECHA: „Burza nad Andami. 
6 e 
— Teatr Wielki. Dziś o 8:cj wiecz. kez 


medja BuszFekctego „Trafika Pani Gencrało: 
wej“, która po sukcesach na scenach zagra: 
nicznych i polskich, zbiera zasłużone laury 
i we Lwowie. 

— Tratr Kozmaitości dziś nieczynny. 

— Uroczystość pięćdziesięciolecia pracy 
literackiej, W piatek, 6 bm. odbędzie się w 
Teatrze W. premiera .Nawojki' komcedji Sta 
nisława Rossowskiego. Wystawienie jej bęż 
dzie połączone z obchodem 50-lezia pracy 


autora, jako poety i jako dzien- 


LES . 
iiterackicj 
nikarza, 


KOMUNIKATY. 


Powszechne wykłady. Doktor A- 
leksander Kosiba wygłosi wykład p. t. „Na: 
czelne zagadnienia badań polarnvch* (piere 
wszy z cyklu o badaniach i przyrodzie krain 
arktycznych) we wtorek, dnia 5 b. m. o goz 
zinie 19ztej. Liczne przeźrocza. Sala Koper. 
nika, Uniwersytet ul. Marszałkowska 1 I.p. 

stęp 50 gr. Caly cykl (5 wykładów) 2 zu. 
Dla młodzieży 20 gr. Cały cykl 80 gr. 
HRONIKA MIEJSKA. 

Syndykat Dziennikarzy lwowskich 
Przypomina, że dalszy ciąg doroczne= 
go Walnego Zgromadzenia odbędzie 
Się w niedzielę dnia 8 b. m. o godz. 
10.30 w wielkiej sali Izby Przemysło= 
wo-Flandlowej. 

Nowe prezydjum Polskiego Kola 
Radzieckiego. Po ustąpieniu prezesa 
Laskownickiego ze stanowiska preze- 
sa Polskiego Koła Radzieckiego na te 
renie Rady Miejskiej zastanowiano 
Się w ostatnich czasach nad wyborem 
nowych władz klubu. Prawdopodob- 
nie prezesem Koła zostanie dotychczae 
Sowy wiceprezes Irzyk, zaś wiceprez 
zesem prof. dr. Bigo, a sekłretarzem 
dr. Epler. Ostatecznie ukonstytuowa 
nie się nowych władz nastąpi dziś wie 
Czorem, 

Afera dr. Rabinera. Afera aresztoż 
wanego ostatnio adwokata dr. Rabine 
ra zatacza coraz szersze kręgi, W zwią 
zku z rewizją dokonaną w jego mie- 
Szkaniu, wiceprokurator Olberek prze 
słuchał dr. Fuchsa oraz obu koncyż 
Pientów, zajętych w kancelarji dr. Ra- 
binera, W wyniku dochodzeń areszzoz 
Wany został sekretarz oddziału egze- 
ucyjnego Sądu grodzkiego Ihnat. 

„Smiałe włamanie. Dziś nad ranem 
Nieznani złodzieje przedostali się 
Przez klanał z ul. Akademickiej na poz 

wórze realności pryz ul. Batorego 20 
Sdzie mieści się hotel Saski i skład 
manufaktury pod firmą Świtalski i 
‘ajer, Włamywacze zabrali ze sklepu 
gotówkę 1800 zł, a gdy poczęli pako: 
wać sukna, zostali spłoszeni przez 
Portjera hotelu. Złodzieje zbiegli oczy 
Wiście z gotówką. 

T OWCĄ 
KTO JEST ODPOWIEDZIALNY ZA RE- 
WOLUCJĘ? 

oo > m. (PAT.) Niektóre dzienniki 

zą, powiedzialność za wypadki z 
SĄ a lutego ponoszą minister wojny 
Md wojskowi członkowie naj 
rafowie A i MAŻU n ER io 
narjusze minisk "=" maa ew 
neralnego. ed y n ; e A 
nister wojny miaon i Gać a E 
Senerałów. Według „Nisziemiszi”, vojo 


„i Odpowiedzialni za rewolt t ę 
Rage ę wkrótce ma 
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Stan sanitarny miasta. 


W ub. sobotę odbyło się w sali poz 
siedzeń Magistratu posiedzenie Stałej 
Komisji Zdrowotnei pod przewodzic- 
twem wiceprez. dr. Ostrowskiego. 
£ porządku dziennego złożył naczel- 
ny lekarz miejski dr. E. Doliński spraż 
wozdanic z działalności Miejsk. Wy- 
działu Zdrowia i ze stanu sanitarnego 
miasta za rok 1935 oraz początek 1936. 
Mówca przedstawi! dane tyczące przy: 
rostu naturalnego, zachorowalności i 
umieralności. Przytoczone cyfry wyka 
zały, że stan zdrowotny miasta przed- 
stawia się zupełnie zadowalająco, tak, 
że pod tym względem Lwów rywali- 
zuje tylko z Poznaniem, odznaczają- 
cym się wybitnie klorzystnemi stosun= 
kami Sanitarnemi. 

Wskazuje ten fakt na to, że wysiłki 
odpowiednich czynników w m. Lwo: 
wie zmierzające do utrzymania zdro 
wotności ludności na odpowiednim 
poziomie dają pożądane rezultaty, do 
czego przyczynia się również w dużej 
mierze wydatna współpraca czynnika 
ooywatelskiego. 


Szczegółowo omówił sprawozdawcz 
pracę lekarzy miejskich okręgowych, 
działalność  referentów spraw waiki 


z chorobami spolecznemi, lekarzy | his 
cjenistek szkolnych. Komun. Zakładu 
Badania środków żywności, Oddziału 
Weterynaryjnego, zakiadów  sanitat: 
nych, łazienek miejskich, Oddziału 
zwalczania chorób zakaźnych oraz 
wszystkich innych organów Miejskiego 
Wydziału Zdrowia, 
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Zarząd miasta czyni wysiłki w kie- 
runku dalszej rozbudowy urządzeń sa: 
nitarnych i polepszenia warunków hi- 
gjenicznych, chociaż należy liczyć się 
obecnie więcej niż kiedykolwiek z rez 
alnemi możliwościami budżetowemi. 

ŃWicepr. dr. Ostrowski przedstawił 
szczegółowo plan reorganizacji Miejsk. 
Wydz. Zdrowia przewidujący kreowa 
nie stanowisk inspektorów sanitarnych, 
którzy obejmą kierownictwo specjal: 
nych działów a to: dział zwalczania 
chorób społecznych, zawodowych i 
walki z ostremi chorobami zakażnemi, 
sprawy Sanitarno:porządkowe, obronę 
przeciwlotniczosgazową i wychowanie 
fizyczne, a wreszcie sprawy higjeny 
szkolnej. 

Przeprowadzenie zasady specjaliza- 
cji i zwiększenia ilości stanowisk etaz 
towych umożliwi tem skuteczniejsze 
wykonywanie zadań wi dziedzinie hi- 
gjeny społecznej. 

Szereg mówców poruszał w dalszej 
dyskusji tematy związane z wygłoszo* 
nemi referatami, poczem gen. lek! dr. 
Balłaban wyraził imieniem Rady Zdro 
wia gorące podziękowanie tak Wiceż 
prezydentowi dr. Ostrolwskiemu, jak i 
Naczelnemu lekarzowi miejskiemu za 
ofiarną i owocną pracę nad podniesie 
niema zdrowia ludności. 

Skolei dr. Epler zreterował 
regulaminu sanitarnosporządkowego cz 
pracowanego na podstawie 
dzenia Mia. O, S$. 


projekt 


rozporząż 


IEŚC 


WOJCIECHA BARANOWSKIEGO 


p. t. 


„JES! 


JE SŁOŃCE" 


Rutor znany licznym zastępom czytelników ze swoich, dużą poczytnością 
cieszących się utworów: „ROMANS SEKRETARZA POSELSTWA* i „GAGDEA- 
MUS“ — w „JESIENNEM SŁOŃCU* pozostaje wierny swym zasadniczym 
właściwościom pisarskim. Opowiadanie jego jest barwne, pełne ciekawych 
spostrzeżeń i szczerej, niedzisiejszej pogody, przenikającej całą atmosferę 


bezpośrednich wspomnień. 


W ostatniej powieści W. Baranowskiego znajdujemy nie teraźniejszość, 
ale niedawną, przedwojenną przeszłość. Spotykamy w niej nieistniejące już 
typy, nastroje i stosunki, mejące w swej całości cechy studjum obyczajowego 
i stanowiące żywy dokument epoki. Epokę tę autor umiejętnie stylizuje 
i sumiennie oświetla swojem poczuciem prawdy realnej i duchowej. 


W najbliższym czas e w odcinku „GAZETY LWOWSKIEJ“ 
rozpoczniemy druk nowej powieści 


Niemiecka deklaracja 
w sprawie Austrii. 


Paryż. 3. II. (RAT) Według „Echo 
de Paris“ wśród niektórych delegacyj 
w Genewie krąży wiadomość, że niez 
bawem ma być podpisana pomiędzy 
Włochami a Niemcami deklaracja w 
sprawie Austrji analogiczna do dekla- 
racji niemieckozpolskiej z 26 stycznia 
1934 r. Potwierdzenia tej "wiadomości, 


| 
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dodaje dziennik, nie można było do- 
tychczas uzyskać. „L'Oeuvre* rówz 
nież notuje pogłoski o porozumieniu 
włoskoaniemieckiem w sprawie Au- 
strji. Według tego dziennika, porozuz 
mienie to ma polegać na poszanowa- 
niu w ciągu określonej liczby lat Sta: 
tus quo w Austrii. 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


Zawody pływackie, Na krytej pływalni | czem klasyfikacja polegać będzie na wy» 


MKWF, odbyły się wczoraj międzykluboz: 
we zawody pływackie. Osiągnięto cały 
szerg doskonałych wyników, a w dwóch 
konkurencjach ustanowiono nowe rekordy 
okręgu — W meczu piłki wodnej Pogoń 
wygrała z Lechją w stosunku 4:3 (2:2). 
Lwowski Okr. Związek Pływacki orga: 
nizuje w nadchodzącą niedzielę 8 bm. 
pierwsze zimowe mistrzostwa pływackie 
klubów lwowskich. Zawody odbędą się na 
krytej pływalni o godz. 19. Zgłoszenia 
przyjmuje zarząd LOZP. 
Sulejówek—Belweder. Komenda Główna 
Związku Strzeleckiego w porozumieniu z 
Państwowym Urzędem WF. i PW. ustaliła 
termin tradycyjnego marszu  Sulejówek— 
Belweder na pierwszą niedzielę. przypa: 
dającą każdego roku po 12 maja. Termin 
ten obowiązuje już od roku bieżącego. W 
regulaminie marszu wprowadzono szereg 
zmian. M, in. trasę marszu (26 km.) po- 
dzielono na 2 odcinki: na odcinku pierwż 
szym (16 klm.) drużyny maszerować będą 
w oiągu określonego zgóry czasu, 


przy- ' 


nikąch strzelania. Na pozostałej części tra- 
sy o klasyfikacji padecyduje najlepszy 
czas, uzyskany w marszu. Obowiązujące 
obciążenie plecaka ustalono na 5 klg. Ty: 
tulem próby postanowiono wprowadzić 
obok konkurencji zespołowej zawody je- 
dnostkowe, w których udział brać mogą 
wszyscy obywatele R. P. po ukończeniu 
18 lat życia, zaopatrzeni w odpowiednie 
świadectwo lekarskie. 

Sport motorowy na nowych torach. W 
Warszawie odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie Polskiego Związku Motocy- 
klowego, Na zebraniu byli obecni delega- 
ci 43 klubów motocyklowych z całej Pole 


ski. Stwierdzono, że w chwili obecnej 
sport motocyklowy przechodzi moment 
przełomu, następuje bowiem wyrażne za: 


interesowanie dla tej dziedziny ze strony 
czynników państwowych. Wobec złożenia 
mandatu prezesa Związku przez gen. Roup 
perta, dokonano wyborów nowego preze- 
sa, którym został gen. dyw. Burkhardt- 


Bukacki, Zebrani uchwalili nowy statut. 
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Z TEATRU WIELKIEGO. 


Vii. Koncert symfoniczny. 
(Jakób Mund — Irena Dubiska). 
Dyrygenci Filharmonji lwowskiej mają 
bardzo trudne zadanie, ze względu na 
brak systematycznej pracy zespołu orkiez 
stralnego. Orkiestra lwowska, wciąż zagro» 
żona bezrobociem, skazana jest z natury 
rzeczy na pracę dorywczą i nieraz musi 
poprzestać na kilku zaledwie próbach. A 
właśnie tylko ciagłe i wytrwałe ćwiczenie 
może tu zapewnić jednolitość i doskona- 

łość wykonania. 

To chroniczne, iak narazie, prowizorjum 
dało się odczuć podczas niedzielnego kon 
certu  Batutę prowadził p. Jakób Mund. 
muzyk zdolny i pracowity. zapisany ko- 
rzystnie jako kapelmistrz dwóch ostatnich 
newości operetkowych. W symfonicznej 
dziedzinie obraca się też swobodnie, jake 
kolwiek jeszcze przyda się tu i ówdzie 
większa rutyna. Uwertura do opery „W. 
Tell" Rossiniego wypadła dość blado (flet, 
blacha i zbyt przewlekłe tempa). Zupełnie 
poprawnie natomiast zagrano  symfonję 
Eszdur Mozarta — a już na duże uznanie 
zasługuje p. Mund za bardzo staranne i 
pelne pietyzmu wykonanie Koncertu skrzyp 
cowego op. 8 Karłowicza, utrzymanego w 
głęboko lirycznych, zbliżonych do muzyki 
Czajkowskiego barwach. 

Solistką była znakomita polska skrzy- 
paczką p. Irena Dubiska, Wielki swój suk- 


ces zawdzięcza nietylko walorom swych 
istotnie fascynujących skrzypiec włoskich, 
o których wspominały reklamowe komu: 


nikaty, lecz w pierwszym rzędzie dosko: 
nałcj, jakby mniekobiecej technice, głębi 
tenu i rzadko spotykanej szłachciności gry. 
Z publiczności dopisali jedynie stali by- 
walcy — melomani. J. M. 
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W dziale  szpitalnictwa małopolskiego 
podpisane zostały z dniem 1l marca br. 
awanse urzędnicze w następujących insty- 
tucjach: 

W Szpitalu Powszechnym Państwowym 
we Lwowie: Dr. Wincenty Czernecki, or- 
dynator do VI. grupy uposażenia, dr. Wi- 
told Lipiński, ordynator do VI. gr. upos.. 
ks. Kiszakiewicz Józef, kapelan do VIII. 
gr. upos, Marna  Struszkiewicz, pomoc. 


rach. do IX. gr. upos. 


W Szpitalu Powszechnym Państw, we 
Lwowie pracownicy kontraktowi: ks. Anz 
drzej Zabrzcziński do VIII. grupy upos., 
dr. Stanisława Morska do IX. gr. uposaż., 
dr. Tadeusz Chomicki do IX gr. uposaż,, 
dr. Hreczuch Michał do X. grup. uposaż., 
Antoni Lustig do XI gr. upos., Kazimierz 
Witkowski do XI. gr. upos., Karolina Zol- 
buch do XII. gr. upos., Maria Aniclska do 
XII. gr. uposaż., Magdalena Łoś do XII. 
gr. upos., Marja Łamaszówna do XU gr. 
uposaż.. Anna Pyrska do XII. gr. uposaź., 
Anastazja Rybak do XII. gr. upos, 

W Państwowym Zakładzie Psychjatrycz- 
nym w Kulparkowie: 

Dr. Aleksander Wacyk, ordynator do 
VI. gr. uposaż, Roman Goc sekretarz ra- 
chunkowy do VIII. gr. uposaż. 

Pracownicy kontraktowi w Państwowym 
Zakładzie Psychjatrycznym w  Kulparko= 
wie: 

Michał Kozioł do X. grup. upos., Jan 
Związek do X. gr. uposaż., Stanisław Geb- 
hardt do X. gr. upos. i Władysiaw Kozak 
do X gr uposaż. Do XI. grupy uposaże- 
nia awansowali: Katarzyna Ast, Marjan 
Krajewski, Paweł Kroczak, Anna Kudasie: 
wicz, Walewski Władysław i Czesław Flor- 
kiewicz. 


POŻEGNALNE POSIEDZENIE 
RADY MIEJSKIEJ. 


Jak już wiadomo, prezydent Waz 
cław Drojanowski powołany do Minie 
sterstwa Skarbu na stanowisko dyre- 
ktora departamentu personalnego, wy- 
jechał w ub. sobotę do Warszawy, cez 
lem objęcia nowego stanowiska. W 
piątek prez. Drojanowski przybędzie 
do Lwowa celem pożegnania się z 
urzędnikami Magistratu, a na sobotę 
zwołane zostanie pożegnalne posiedze 
nie Rady miejskiej. Rządy na Ratuszu 
sprawować będzie aż do czasu wybo- 
ru nowego prezydenta |. wiceprezys 
dent dr. Ostrowski, 


Giełda z dnia 3 marca 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Większe obroty w dewizie Londyn. Do- 
lar około zł. 5.21.75, 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIEŻNA. 

Dewizy: Belgja 89.33, Kopenhaga 116.9, 
Holandja 360.15, Londyn 26.17, N. Jork 
tel. 5.24 i jedna czwarta, Oslo 131.55, Pa- 
ryż 35.01, Praga 21.96, Szwajcarja 173.27. 
Papiery państwowe; 5 prc. poż. konwers. 
61, 6 prc. poż. dol. 76.50, 7 pre. poż. sta- 
biliz. 63. Akcje: Bank Polski 93.50, Stara: 
chowice 35.25, Lilpop 9.25. Dolar w obro- 
tach prywatnych 5.22 i pół. 

LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
fasoli, owsie, hreczce, mące i  otrębach. 
Ceny naogół utrzymują się na niezmienios 
nym poziomie. Tendencja utrzymama, ©* 
sposobienie spokojne. 
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Wieści z prowincji. 

Budowa Domu Strzeleckiego. Na 
walnem zebraniu członków Z. S$. w 
Niebylcu pow. Rzeszów, postanowio: 
no przystąpić do budowy domu strze: 
leckiego. Członkowie Związku zobo: 
wiązali się dostarczyć bezinteresownie 
materjału na budowę domu. 

Fałszywe dolary w Kutach. W zwią 
zku z pojawieniem się fałszywych 
banknotów  10-dolarowych, policja 
wdrożyła dochodzenia na terenie pow. 
kosowskiego, w wyniku których zaz 
kwestjonowano u A. Hutterera z Kut 
i u Natana Schechtera trzy banknoty 
l0zdolarowe. Banknoty te przesłane 
do Banku Polskiego, okazały się fale 
syfikatami. 

Z życia Związku Legjonistów w 
Słanisławowie. Odbył się tu zjazd de- 
legatów Oddziału Związku Legjoniz 
stów Polskich z terenu woj. stanisła: 
wowskiego w sprawie utworzenia pod 
okręgu Z. L. w: Stanisławowie. Na 
zjazd przybył p. wojewoda Starzyń: 
ski, który wygłosił przemówienie, W 
wyniku dyskusji postanowiono utwo- 
rzyć w Stanisławowie podokręg Zw.. 
Legjonistów, którego prezesem został 
wybrany wiceprez. Stanisławowa mgr. 
Kotlarczuk, p. Jasielski sekretarzem, 
płk. Wyrwiński, mjr. Graf i nacz. Ba: 
łaban członkami zarządu. Komisja re: 
wizyjna: mjr. Kolanowski, N. Swiet: 
nicki i R. Balkowski. 

Nowe placówki T. S. L. Na terenie 
pow. brodzkiego powstały w ciągu 
ub. miesiąca nowe czytelnie T. S. L. 
w Folwarkach Małych, w Dytkow- 
cach, Gajach starobrodzkich, w Hłu- 
szynie oraz w Żarkowie. W miejsco» 
wościach tych mieszka wiele Polaków, 
dotychczas jednak nie było tam żada 
nego stowarzyszenia. 

Organizacja mleczarstwa w pow. 
Kamioneckim. Z inicjatywy Okr. Tow. 
Rolniczego odbyło się tu zebranie, na 
którem debatowano nad sprawą mle- 
czarską w związku z projektowaną u: 
stawą mleczarską, jak też celem upoz 
rządkowania inicjatywy zakładania 
nowych placówek spółdzielczych, Na 
zebranie przybyło około 200 osób. Po 
przemówieniach i referatach inż. Doz 
mańskiego, prezesa O. T. R., delega- 
tów Zw. Sp. Roln. i Zarob. i w . in. 
ustalono wytyczne rejonizacji powia: 
tu, wskazano na konieczność współ 
pracy mleczarń z akcją poprawiy hodo 
wli bydła, a wreszcie wybrano stały 
Komitet powiatowy dla spraw mleczar 
stwa. Po zebraniu  ogólnopowiato- 
wem odbyło się zebranie założyciel- 
skie mleczarni rejonowej w Kamionce 
Strumiłowej. 
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GAZETA LWOWSKA Nr. 52 z dnia 4 marca 1936 r. 


Z wydawnictw. 


„CZTERNAŚCIE LAT* 
CKIEGO. 


Nakładem Instytutu Badania  Nainow- 
szej Historji Polski, ukazała sie w ostās 
tnich dniach nowa książka Michała Sokol: 
nickiego pt. „Czternaście lat“, zawierajaci 
wspomnienia autora z pracy niepodlezlo- 
ściowej, prowadzonej w latach orzed woi- 
ną światową przy boku Józefa Pilsud- 
skiego. 

Wspomnienia, 


M. SOKOLNIi- 


spisywane dziś po tylu 
letach, nie mają oczywiście takiej samej 
wartości żródłowej jak pamiętniki lub 
dziennik pisany współcześnie, Ale w bra: 
ku pamiętnika, wszyscy, którzy w 
jach odbudowania państwa polskiego wy- 
bitna odegrali rolę, powinni jak to zrobil 
autor, choćby po upływie dluższcgo czasu 
spisać dzieje wypadków, w których brali 
udział i po których przeważnie żadne ślaz 
dy nie pozostały. W ten tylko sposób mo: 
zna uratować dla historyka  nieutrwalone 
ślady ważnych wydarzcń historycznych. 

Michał Sokołnicki rozpoczyna wspemnie 
nia swoje od najwcześniejszych lat młodo- 
ści, poczem dokładniej już opisuje lata 
studjów zagranicą, więc naprzód w Pary- 
żu, gdzie ucząca się młodzież styka się ze 
Starym światem, światem  „zmalałej poz 
powstańczej emigracji polskiej“, światem 
drażliwych konfliktów i zanleśniałych po: 
jęć. Zetknawszy się z tem środowiskiem, 
autor buntuje się przeciw jego niemocy, 
zwracając swój umysł w tę stronę, skad 
idzie powiew nowego życia i postępu. W 
konsekwencji rozpoczyna pracę w szere- 
gach Związku Zagranicznego Socjalistów 
Polskich. Po studiach paryskich autor 
przebywa we Lwowie, potem w Poznań- 
skiem i wszędzie bierze udział w życiu 
społecznem młodzieży, tak dla nas cickaż 
wem, bo przecież w tych latach (1900—04) 
wśród uniwersyteckich kolegów Sokolni: 
ckiego znajdujemy wielu przyszłych kic- 
rowników polskich walk o niepodlegiość. 

Jeden z najciekawszych rozdziałów tei 
książki, to rozdział zawierający wspomnic- 
nia z lat 1904 i 1905 z pobytu w Zakopa: 
nem. Tam Sokolnicki bliżej zetknął się z 
Józefem Piłsudskim i na Jego rozkaz roz- 
począł swą pierwszą poważną pracę poli- 
tyczną, której celem było stworzenie Skar- 
bu Narodowego. Bardzo ciekawe Sa poz 
nadto momenty zetknięcia się z Żerome 
skim, Wyspiańskim i innymi przedstawi- 
cielami ówczesnej Polski elity intelektual- 
nej. 

Następne lata 1905—1907, czasy rewolu+ 
cyjne, stanowia drugą część pracy. Autor 
staje się już wtedy jednym z wybitnych 
azłonków PPS, i utrzymując bliską stycz- 
ność z ludźmi stojącymi u steru partji mógł 
w tej części podać nam sporo ważnych, 
nigdzie do tej pory niezapisanych wiado- 
mości. Jako działający „w terenie" mógł 
podać wiele szczegółów z życia konspira- 
cyjnego i z nastrojów u dołu. Dzięki temu 
rozumiemy społeczne podłoże ruchu i kon 
flikt jaki wytworzył sie między tym doz 
łem a Józefem Piłsudskim, zakończony 
rozłamem i utworzeniem „Frakcji Rewolu- 
cyjnej“. 

Ostatnia część wspomnień Michała So- 
kolnickiego obejmuje czasy do roku 1913. 
Na początku tej części znajdujemy garść 
bardzo interesujących uwag o akcji pod 
Bezdanami. Są to przeważnie relacje sa- 


dzie- 


Świadectwa przemysłowe kategoryj 
handlowych. 


Na terenach poszczególnych [Izb | lania na nabywanie w przytoczonych 


Skarbowych zachodzą liczne wypadki | wyżej 


żądania przez Urzędy skarbowe naby- 
wania odrębnych świadectw przemy- 
słowych, kategoryj handlowych przy 
sprzedaży poza produktami iwłasnego 
wyrobu, towarów ubocznych, dokony 
wanych w tym samym lokalu, gdzie 
mieści się zakład przemysłowy. Żąda: 
nia nabywania odrębnych świadectw 
przemysłowych kategoryj handlowych 
ma miejsce (w! następujących wypad- 
kach: a) w piekarniach przy dokonyż 
waniu sprzedaży drożdży, b) w pra- 
cowniach szewskich przy sprzedaży 
pasty do obuwia, sznurowadeł i praz 
wideł, c) w pracowniach kapeluszy 
damskich przy sprzedaży woalek itp. 
Należy zaznaczyć, że rozmiar obro- 
tów towarami ubocznemi, niewytwa- 
rzanemi w pracowniach  rzemieślni: 
czych, jest zazwyczaj znikomy, i obrót 
ten wynosi od Klilkuset do kilku ty- 
sięcy złotych rocznie. Nie zważając 
jednak na rozmar obrotów, Urzędy 
skarbowe żądają w zależności od roz 
dzaju ubocznego towaru, wykupienia 
odrębnych świadectw przemysłowych, 
nawet drugiej kategoryji handlowej, 
co w przytoczonych wyżej wypadkach 
powoduje zbytnie obciążenie poda» 
tkowe odnośnych warsztatów pracy. 


Wobec powyższego Związek Izb 
Rzemieślniczych R. P. wystąpił do 
Ministerstwa Skarbu z prośbą o upo- 


wypadkach odrębnych świa: 
dectw przemysłowych kategoryj han: 
dlowych: 1) kategorji 4-ej przy obro- 
cie rocznym, nieprzekraczającym suz 
my zł. 3000, 2) kategorji 3-iej przy 
obrocie rocznym  nieprzeklraczającym 
sumy 10.000 zł, 


Sala operacyjna neuro- 
chirurgiczna we Lwowie. 


Na Oddz. chorób nerw, Szpitala Państwo 
wego we Lwowie dzięki dłuższym staraniom 
prymarjusza dr. Aleksandra Domaszewicza, 
senatora, urządzoną została na skalę euro- 
pcjską sala operacyjna neuro-chirurgiczna. 
Poświęcenia tej sali, pierwszej w całej Pol- 
sce, dokonał ks. kapelan szpitalny. W uro- 
czystości wzięli udział: Wicewojewoda So- 
chański, dyr. Szpitala dr. Pohorecki, pry- 
marjusz dr. Domaszewicz, wszyscy prymar- 
jusze szpitalni, profesorowie medycyny U- 
niwersytetu i liczni lekarze. Po poświęceniu 
przemówienie wygłosił Wicewojewoda So- 
chański, podnosząc rozwój szpitalnictwa we 
Lwowie i składając podziękę dr. Domasze- 
wiczowi za stworzenie tej cennej chirur- 
gicznej sali dla dobra społeczeństwa 

Przed poświęceniem dr. Domaszewicz do- 
konał pokazowej operacji mózgu na pewnej 
pacjentce w obecności dyrektora Szpitala 
dr. Pohoreckiego i szeregu profesorów chi- 
rurgji z dr. Tadeuszem Ostrowskim na 


ważnienie Izb Skarbowych do zezjwa* czele. 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander W areński. 
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Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. 


mych uczestników, które autor uzyskał od 
nich (nie wyłączając samego Józefa Pil- 


sudskicga) wkrótce po akcji. Dalej zaje 
i Się auter przygotowaniami do two- 

armji polskiej. Ostatni rozdział 
książki zawicra szczegóły kilku podróży 
aacra z Galicii do Królestwa, = instrukcja 


SEE 


Nomcadanta Filsudskicgo. Najcennie:- 
szemi w tej ostatniej części pracy, sa wiaz 
domości dotyczące osoby Józefa Piłsud: 
skiego, z którym autor w tych latach wspól 
pracował bardzo blisko, stając się dzięki 
temu jednym z tych, którzy o planach, 
metodach pracy, wreszcie o codzienncim 
życiu Piłsudskiego — naiwięcej mogą po- 
wiedzieć. 

Książka Michala Sokolnickicgo, stanowi 
niezmiernie cenny przyczynek do najnow- 
szei historii Polski a poza tem daje inte 
rcsujący opis umysłowego, społecznego i 
volitycznego życia narodu w latach przed- 
wojennych. 

Instytut Badania Najnowszej  Historji 
Polski, w swej niezwykle ożywionej dzia- 
łalności wydawniczej do tylu ciekawych 
prac i pamiętników wydanych w ostatnich 
latach, dodał znowu ważna i bardzo cie- 
kawą pozycję. 


Ogłoszenia urzedowe. 
LICYTACJE. 


H. Km. 425,56. Sprawa egz. Firmy Lu- 
dwik Zalewski we Lwowie przeciw Ta- 
deuszowi Wojtuniowi w Jarosławiu > 385 
zł. zpn. Obwieszczenie o licytacji. Dnia 
6-go marca 1936 r o godz, ltztej w Jaro- 
sławiu, przy ul. Grunwaldzkiej 24 w skle- 
pie dłużnika Tadeusza Woitunia zostaną 
sprzedane przez publiczną licytację towa- 
ry korzenne i cukiernicze oraz urządzenie 
sklepowe, oszacowane na około 800 zł. 
które oglądać można na miejscu i w dniu 
sprzedaży od godz. I3tej. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru H. 

Jarosław, 2 marca 1936, 7771K 


I. Km. 89/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego w Delatynie rewiru I-go, 
urzędujący w Delatynie przy ul, Gł. Wyż- 
szej na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, 
że w dniu 9 kwietnia 1936 od godziny 
ll-tej rano w sali posiedzeń Sądu grodze 
kiego w Delatynie Nr. 14 odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo 
ści, składającej się z pbud, lkat 948/1 i 
948/2 gm. kat. Delatyn, na której jest wys 
budowany 1-piętrowy dom z cegły, kryty 
blachą, 14.40 m długi, 11.80 m Szeroki, 
oraz budynek gospodarczy, położonej w 
Delatynie przy ulicy Głównej Wyższej po: 
wiecie Nadwórna województwie Stanisła- 
wów, obejmującej powierzchni 3 a 55 m 
kw., która stanowi własność Civory 
Schächter ż. Uszera, Chawy Blum ż. Marz 
kusa i Friedy Friedfertig ż. Markusa. Nic- 
ruchomość ta niema urządzonej księgi hi- 
potecznej w Delatynie. Powyższa nieru- 
chomość została oszacowana na sumę zł. 
13.848 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj od kwoty zł, 10.386 zł. 
Licytant przystępujacy do przetargu powi: 
nien złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwo- 
cie 1385 zł. ałbo w takich pap. wartośc, 
bądź książeczkach  wkładkowych instytu- 
cyj, w których wolno umieszczać funduz 
sze małoletnich i że papicry wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o jle do- 
datkowem publicznem obwicszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warumki ode 
mienne, że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła 
Srości na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze- 
targu nie złożą dowodu, że wniosły poz 
wództwo o zwolnienię nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po- 
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji, że w ciągu ostatnich 
2ch tygodni przed licytacja wolno oglą- 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny Szej do 18-tej, akta zaś postępo- 
wania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Delatyn, 28 stycznia 1936. 776K 


I. Km. 158/36. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony  egzekwującej Polskiego 
Banku Przemysłowego Oddział w Rzeszow 
wie, przeciw stronie zobowiązanej Hani 
Goldsteinowej w Rzeszowie, uł. Pelara 3 
odbędzie się dnia 3 czerwca 1936 r. o go: 
dzinie llztej w Sadzie grodzkim w Rze- 
szowie w biurze Nr. 46 (parter) na zasa: 
dzie uprzednio zatwierdzonych warunków 
licytacyjnych licytacja całej realności miej- 
skiej fwh. 1509 ks. gr gm, kat. Rzeszów, 
położonej przy ul. Pelara 3, a składającej 
Się z pgr. bkat. 621/1. oraz z pbud. 1205 
o łącznym obszarze 594 m kw, wraz z do- 
mem parterowym murowanym, krytym daz 
chówką, wychodkiem, oraz studnią z krę: 
gów betonowych. Wartość szacunkowa tej 
realności wraz z przynależnościami wy- 
nosi 25600 zł, Najniższa oferta wynosi 
12.800 zł., poniżej której sprzedaż nie na- 


stapi. Przystępujący do przetargu winien 
jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 
części wartości szacunkowej. Rękojmia 


winna być złożona w gotowiźnie, lub w 
papierach wartościowych, lub książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze osób małoletnich z 
tem, że papiery wartościowe przyjęte będą 


w wysokości 3/4 części ceny giełdowej.. 
Miejscem przechowania ksiąg gruntowych 
jest Sąd okręgowy w Rzeszowie jako his 
poteczny, który zanotuje wyznaczenie tere 
minu licytacyjnecgo. W ciągu dwóch tygo- 
dni przed licytacią wolno oglądać sprze- 
dać się majacą nieruchomość w dni powe 
szednie od godziny 8:mej do 15-tej, akta 
zaś postępowania można przeglądać w sc- 


kretacjacic sądowym w godzinach urzę- 
dowych. Zarazem wzywa się organa 
władzy publicznej i instytucyj pu- 


blicznych powołane do zgłaszania należna 
ści z tytułu podatków i innych danin publ, 
aby najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły 
zestawienia tych należności po dzień licyta- 
cji, pod rygorem utraty mogącego im z u- 
stawy służyć pierwszeństwa zaspokojenia. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Rzeszów, 28 lutego 1936, 779X 


I. Km. 296/51 Strona zobowiązana: 
Sosia z Taubmanów Goldstein i  Eljasz 
Goldstein. Edykt licytacyjny oraz wczwa: 
nic do zgłoszenia wierzytelności, Na wnio 
sek wierzyciela Abrahama Florowitza, kup- 
ca w Kołomyji strony egzekwuiącej przez 
ciwko Sosie Goldstein ; Eljaszowi Goid- 
steinowi odbędzie się dnia 9 kwietnia 1936 
o godz. %ej przedpoł. w biurze Nr. I4 na 
zasadzie w tut. Sądzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacia następujących realności: 
Gmina katastralna Delatyn. Rcalność nie 
wpisana do ksiag gruntowych = powodu, 
że księgi gruntowe gminy kat Delatyn 
podczas wojny uległy zniszczeniu į nie 
zostały dotąd odnowione. Oznaczenie rez 
alności: 6/8 części realności, składającej 
się z pbud. lkat. 200/I. gm. kat. Delatyn, w 
Delatynie w Rynku położonci z przyna- 
leżnościami, a to: budynku murowancgo 
frontowego, budynku drewnianego w no: 
dwórzu, staini, wychodku, stolarni i ogr- 
dzenia. Wartość szacunkowa wraz z przyz 
należ. 22.822 zł. 50 gr. Najniższa oferta 
11.911 zł. 25 gr. Powyższa realność dłużni- 
cza jest w posiadaniu dłużników Sosie 
Goldstein i Eljasza Goldsteina z Delatyvna. 
Warunki  licytacyjne i odnoszące się do 
tej realności dokumenty, protokoły oszaż 
cowania itp. wolno przeglądać w tut. Sa- 
dzie w godz. urzędowych w Oddz, egzcz 
kucyjnym. Urząd skarbowy w Nadwórnej 
oraz Wydział powiatowy w  Nadwórnej 
uwiadamia się o licytacji z wczwanien o 
przedłożenie najpóźniej do dnia licytacji 
wykazu zaległych podatków. Poniżci naj- 
miższej oferty sprzedaż nie nastapi. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru f. 


Delatyn, 25 stycznia 1936. 775K 


IX. Km. 338/36. Obwieszczenie o licyta- 
cji ruchomości, Komornik Sądu grodzkie- 
go miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mic: 
czysław Grossman. mający kancelarję we 
Lwowie, ul Kochanowskiego 21, na pod- 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 26 marca 1936 r. œ 
godz. 12-ei we Lwowie, ul. Zielona 41, po- 
czem pl. Trybunalski Nr. 1 odbędzie się 
na wniosek Antoniego Szancera lesza lie 
cytacja ruchomości. składających się z me- 
bli, urządzenia sklepowego i obrazu przy 
licytacji oszacować się mających przez bic- 
głego sad. Ruchomości można ogladać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru IX. 

Lwów. dnia I marca 1936. 780iK 

IX. Km. 194/36, 232/36 i 391/36. Zbioroa 
we obwieszczenie ©  licytąji. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskicgc= ew. IX. we 
Lwowie Mieczysław Grossman, mający 
kancelarię przy uł. Kochanowskiego 21 na 
podstawie art. 604 $ 1 kpc. podaje do pus 
blicznej wiadomości, że 1) dnia 24 marca 
1936 o godz. 10.30 we Lwowie, ul. Zielona 
Nr. 6 odbedzie się I-sza licytacia rucho- 
mości. składających się z fortepianu, Oszaż 
cowanych na łączną sumę zł. 600. 2) że 
dnia 24 marca 1936 o godz. 9.15 we Iwo: 
wie, ul. Ziclona Nr. 16 odbedzie się 1-sz4 
licytacja ruchomości, składających się z 
mebli i dywanu oszacowanych na łączną 
sumę 1400 zł. 3) że dnia 24 marca 1936 o 
godz 12 we Lwowie. ul. Zyblikiewicza 50 
odbedzie się l-sza licytacja ruchomości, 
składających się z mebli, obrazów. zegara 
stojącego i aparatu radiowego OSZACOWA: 
nych na łączną sumę 5630 zł. Ruchomości 
można ogladać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru IX. 
381K 


Lwów, 1 marca 1936. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 91/35, Mikołaj Smuk. urodzony w 
Siedliskach powiat Jaworów 27 lutego 1830 
syn Mikołaja i Matrony, uczestnik wojny 
światowej zaginął i od roku 1918 nie daje 
o sobie żadnej wiadomości, Służył przy 
nieznanej formacji wojsk  austrjackich i 
miał umrzeć w Rosii w maju 1918. Celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono o zagie 
nionym wiadomości Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 


Przemyśl, 1 lutego 1936, 765 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


o mma 


DO WYNAJĘCIA 


piękne mieszkanie 4apokojowe z kuz 


chnią na pierwszem piętrze przy ul. 
Zyblikiewicza 4. Dozorca domu wska- 
że 782 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów, Zimorowicza 15. 


